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(III) um arł kolo r. 1320. Wywody dotyczące m . Urussa (str, 41 nn) wzbudzają 
poważne zastrzeżenia. S upp ilu lium as zawarł układ z kró lem  Kizzuwatny przed 
podbo jem  M itann i. Ja k  m óg ł więc rozporządzać m iastem , po ło żonym  u bram 
stolicy swego jeszcze n ie pokonanego  przeciwnika. Pozatem  spojrzenie na m apę 
wykazuje, że według wywodów G. lenna K izzuwatna zajmowałyby większy 
obszar an iże li jego zw ierzchnik Hatti. К Bo I 5 IV 5 nn. m ożna  tłum aczyć: 
C z e g o b ą d ź  z  k r a ju  .Hjurri czy to] k u p c ó w  czy  to , lu d z i  m . U russa , k tó r z y  z o s t a l i  

w  [W]raju S u n a s u ry , n ie  o d d a m  n ig d y  p ó ź n ie j  k r ó lo w i h e ty c k ie m u  itd.
Supp ilu lium as mówi tak jako  zw ierzchnik Sunasury. Ustęp nin iejszy dotyczy 

więc m oże m ieszkańców  m . Urussa, którzy (podobn ie  jak kupcy, wym ienieni 
razem  z nim i) znaleźli się w kraju K izzuwatna (jako  zbiegowie?), podczas gdy 
sam o m iasto  na leża ło  nadal do M itanni. W układzie  króla hetyck lego Arnu- 
wandasa z dosto jn ikam i kra ju  Ism irika (K Bo 23 68 -[- 26 41; G oetze str. 44 
nn,, 75 n.) występuje K izzuwatna jako  nazwa czysto geograficzna bez znaczen ia 
po litycznego , jako  kraj hetycki, obe jm u jący  część G órne j M ezopotam ii, np. 

m . W asukani, stolicę państwa M itann i. Wobec tego lepiej um ieśc ić ten układ  
nie w połowie 15 stulecia (bo wtedy istn ia ło  silne państwo M itann i), lecz pod 
kon iec  13 stulecia, w okresie słabości Asyrii, kiedy wpływy hetyckie sięgać 
m og ły  także  na wschód od Eufratu, aczkolw iek ty lko  przez krótk i czas. Dzięki 
pracy G. przedm iotem  dyskusji pow inno  być nie ogó lne  po łożen ie  kraju Kizzu- 
waťria, lecz rozp ię tość jego granic.

R u d o l f  R a n o s z e k

DZIEJE  ŚREDN IO W IECZN E

S ! R я R pi E D e r  N e r s e s s i a n . A rm enia and the Byzantine Empire, A Brief Study 
of A rm enian Art and C iv ilisation. Cambridge, Mass. Harvard Uniwersity 1947. 
s. XXI +  148 +  tabl. XXXll.

Od czasu kiedy Strzygowski (1918) wydal swe dwutomowe dzieło o archi­
tekturze o rm iańsk ie j i jej stosunku do arch itektury europejskiej wzm ogło się 
zainteresowanie sztuką o rm iańską. H istorycy sztuki różnych  narodów  biorą udział 
w badaniach jej w ielostronnych przejawów i wpływów jak ie  ona wywarła w wiekach 
średnich. M onograficzne wydawnictwa dotyczące o rm iańsk ie j architektury, rzeźby 
i malarstwa pom nożone  zostały znacznie w ciągu ostatn ich lat trzydziestu. Nie 
brak też usiłowań syntetycznego ujęcia poszczególnych działów sztuki orm iańsk ie j, 
czy nawet je j całokształtu . W roku  ubiegłym  m ia łem  sposobność zdać sprawę 
z pracy rosyjskiego badacza, Tok arsk iego , dotyczącej dziejów orm iańsk ie j a rch i­
tektury. O becn ie  przychodzi mi zwrócić uwagę na pracę wydaną po angielsku 
przez badaczkę orm iańską osiadłą w S tanach Z jednoczonych, znaną  ju ż z kilku 
poważnych dzieł z tego zakresu. Daje ona  krótk i pog ląd  na całokształt dziejów 
sztuki o rm iańsk ie j po koniec wieków średnich, w którym  to czasie sztuka ta 

zam iera w jej właściwej o jczyźnie, A rm enii W ielkiej.

Praca p. D. N. opiera się na badaniach naukow ych, lecz przeznaczona jest 
zarazem  do zazna jom ien ia  szerokich sfer Interesujących się dzie jam i sztuki 
i kultury z dorobkiem  narodu orm iańsk iego  w jego odległej przeszłości, do ­
robk iem  nie  zawsze jeszcze docen ianym . Dzieje polityczne i dzieje kultury 
i sztuki łączą się przytym  w całokształt obrazu, jak i przed nam i roztacza autorka. 
W pierwszym z pięciu rozdziałów mówi ona  o historji narodu i państw W ielkiej 
i Małej A rm enii (Cylicji), w drugim  przedstawia dzieje sporów  religijnych, s ta­
now iących tło średniow iecznej kultury um ysłowej O rm ian . Trzy dalsze rozdziały 
o be jm u ją  dzie je sztuki średniow iecznej t. j. architektury, rzeźby i malarstwa 

orm iańsk iego .

W sam ym  tytule swego stud ium  autorka uważała za stosowne podkreślić 
jako  decydujący stosunek A rm enji do B izancjum . Przez zestawienie wzajemnych 
zw iązków kultura lnych i artystycznych, porów nan ie  ze sobą oraz wzajemne prze­
ciwstawienie poszczególnych cech oraz sposobu po jm ow an ia  form  stylowych 
dochodzi ona  do uw ydatnienia odrębności dawnej sztuki o rm iańsk ie j. N aogół 
też ustalona jest wśród historyków  sztuki o p in ia , która zrywa z dawną tezą,
o  prow incjonalnym  charakterze sztuki O rm ian , zawisłej jakoby w zupełności
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od sztuki B izancjum . U znając wpływy b izantyńsk ie  zarów no jak  i m aloazjatyck ie  
oraz odziaiywanie tradycji dawnej M ezopotam ii i Persji na wykształcenie form  sty­
lowych sztuk i O rm ian , p. D. N. odrzuca ten ogó ln ie  dziś ju ż  prze łam any pogląd.

Instruu jące jest przeprow adzone przez au to rkę  na przykładach zestaw ienie 
różnorodnych typów  orm iańsk ie j arch itektury kościelnej, kościołów  o centralnym  
zarówno jak  i pod łużnym  założeniu . Bogactwo i dynam ika  form , oryg ina lność  
w ujęc iu stanow i ich cechę, k tóra każe architekturę dawnych O rm ian  postawić 
wysoko w hierarchii sztuk narodów  Bliskiego W schodu w czasach wczesnego 
średniowiecza. In teresujące jest stwierdzenie zastosowania przez orm iańsk ich ar­
chitektów  ju ż  w X  w. form  ostrołukowych, zb liżonych do gotyckich . M im o wielu 
badań nad sztuką o rm iańską nauka nie powiedziała jeszcze ostatn iego  słowa
o je j znaczen iu , jako  jednego  z czynników  rozw o ju  arch itektury chrześc ijań­
skiego wschodu, n iem n ie j jak i wpływu jej na rozwój form  średniow iecznej ar­
chitektury kościelnej na zachodzie.

W podobny sposób uwydatnia au torka  charakterystyczne cechy dawnej or­
m iańsk ie j rzeźby, zachow anej przeważnie w dekoracji arch itektonicznej, oraz or­
m iańsk iego  malarstwa m onum en ta lnego  śc iennego  jak i m in iaturow ego. Prócz 
malarstwa freskowego, śc iennego , wchodzi tu w grę także  m oza ika . W rozdzia­
łach pośw ięconym  zabytkom  malarstwa powraca znów zagadn ien ie  z jedne j strony 
wpływów bizantyjskich, z drugiej zaś perskich, syryjskich, m ezopotam sk ich  na 
dawne malarstwo o rm iańsk ie . G odne zaznaczenia są odrębności o rm iańsk ie j ik o ­
nografii zawarte w licznych ilum inow anych kodeksach zbiorów b ib lio tecznych 
Eczm ladzinu, W enecji, Rzymu, Paryża itd. Na osobne  stud ium  zasługiwałby przy 
tem  orm iańsk i o rnam en t i dekoracja książkowa, krótko przez autorkę po trak to ­
wane.

W ybór reprodukcji najbardziej charakterystycznych zabytków  sztuki dawnych 
O rm ian  zdobi książkę. Pięć je j rozdziałów  to pięć prelekcji, które autorka wy­
powiedziała w r. 1942 w Institu t de Philo logie et ď  H istoire O rientale  et Slave 
w tonie Ecole Libre des Hautes Etudes w Paryżu i opracowała następnie do wy­
dania druk iem  w języku ang ie lsk im  z przedm ową francuską H. Greqoire jako 
prezydenta tej szkoły.

T adeu sz  M a ń k o w s k i

W i l h e l m  E n s s l i n . Gottkaiser und der Kaiser von  Gottes Gnaden. 1943, 
s. 134, Stzb. d. Bayr. ňkad . d. W iss., Ph. hist. Abt.

Problem  kultu panu jącego  w starożytności ju ż od dawna za jm uje  poczesne 
miejsce w literaturze h istorycznej. W naszym  stu lec iu zajm owało się n im  ostatn io  
wielu badaczy zwłaszcza we Francji (j. np. breh ier , batiffol, cumont, glotz,
TOUTHIN) i W N iem czech (p p . KHMPERS, KORNEMflNN, GERZOG-HHUSER, STRflUB). 

W. E n s s l in  m iał tedy drogę u torow aną przez swych poprzedników , Tym nie 

m n ie j wniósł do swojej pracy dużo rzetelnego wysiłku i sam odzie lnych pom y ­
słów, a oparł ją na wszechstronnej znajom ości źródeł.

Rozważania swe zaczyna E. od W schodu starożytnego , gdzie zna jdu je  n a j­
dawniejsze źród ło  analizow anych przez siebie idei, dwóch pojęć, form uł, okre ­
ślających ponadludzk i charakter władzy panu jącego . Jed n ą  z nich jest pojęcie 
w ładzy— ucie leśn ionego  boga, drugą idea władcy jako  m andatariusza , zastępcy 
boga obdarzonego jego  łaską. Te różne  w zasadzie idee p r z e p l a t a j ą  się 
ze sobą w dziejach, począwszy ju ż  od W schodu, poprzez świat he llen istyczny, 
im perium  rzymskie, pogańsk ie  a potem  chrześcijańskie, ażeby tym i drogam i 
przeniknąć do B izancjum  i Europy zachodn ie j w wiekach średnich. W świecie 
greckim  kult bohatera, herosa stanow iącego istotę pośredn ią m iędzy człowie­
kiem  i bogiem  prowadził do oddawania czci boskiej: Lizandrow i (zwycięscy spod 
A igospotam oi) po tem  Aleksandrow i W., wreszcie w ładcom hellen istycznym , 
którzy nawiązywali ponadto  do tradycji panu jących na W schodzie.

Gdy z kolei Rzym ianie  zetknęli się ze światem greckim  a po tem — wschodnim , 
znaleźli się w orbicie oddziaływania idei boskości władcy. Oswobodziciel Grecji 
F lam in inus czczony był tam  jako zbawca i bóg opiewany wraz z Zeusem  (T ito s 
S o te r ). Jeszcze za republik i w prow incjach rzymskich upow szechniał się kult 
w ielkorządców, jako  następców  królów  hellenistycznych. S tam tąd też czerpał


